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Rozsądny projekt rządu.
N a p lenarnem  posiedzen iu  S ejm u  w  dn iu  26 lu ­

tego b . r. odesłano w  p ierw szem  czy tan iu do ko ­
m isji refo rm  ro lnych  pro jek t ustaw y  o zm nie jszen ie 
kon tyngen tu  parce lacy jnego na rok 1931 .

P rzy te j sposobności —  jak to by ło zresz tą do  
przew idzen ia —  lew ica opozycy jna w znow iła sw e  
dem agog iczne pop isy , „p ro testu jąc" przeciw ko  pro ­
jek tow i ustaw y , a  przedstaw ic ie l k lubu ch łopsk ie ­
go zapow iedzia ł naw et, źe K lub jego w ystąpi na  
kom isji z kon tr-w n iosk iem , zm ierzającym  do po ­
w iększen ia obecnego kon tyngen tu , w ynoszącego , 
ja lk w iadom o, 200 .000 hek tarów . Z apow iedź ta  
brzm iała zresz tą zupełn ie hum orystyczn ie , zw aży ­
w szy , źe żaden gen jusz party jno -dem agog icznego  
krę tac tw a  n ie po trafiłby  w  obecnej chw ili w ym y- 
śleć dosta teczn ie rac jonalnych m otyw ów  d la po ­
w iększen ia  kon tyngen tu  parce lacy jnego .

Z e sw ej strony  rząd , w edług w iarogodnych w ia­
dom ości, opracow uje ogó lną now elizac ję ustaw y  o  
w ykonan iu refo rm y ro lne j celem  przekazan ia je j 
w  najb liższym  czasie cia łem  ustaw odaw czym  do  o-  
sta tecznego uchw alen ia . N ow elizacja w  g łów nym  
sw ym  punkcie  po legać  m a  na  zm nie jszen iu  kon tyn ­
gen tu  parce lacy jnego  już na stałe z dw ustu  ty sięcy  
na sto ty sięcy hek tarów , podczas gdy w niesiony  
już pro jek t zm nie jsza kon tyngen t ty lko o 30 .000  
hek tarów .

Jak  z  pow yższego  w ynika, rząd  doszed ł do  prze ­
konania , źe is tn ie jący w  P o lsce zapas ziem i, oraz  
w arunk i gospodarcze , w ym agają bardzo znacznego  
zw oln ien ia tem pa parce lac ji pod w zględem  ilo śti 
parce low anych obszarów .

T ak ie  stanow isko  rządu  jest ze  w szech  m iar  naj­
zupełn ie j słu szne .

D otychczasow a  prak tyka  w ykazała bow iem , że  
uzdrow ien ie ustro ju  ro lnego R zeczypospo litej P o l­
sk ie j drogą refo rm y ro lnej n ie m oże po legać na  
gw ałtow nem  i chaotycznem  rozd rabn ian iu  w iększej 
w łasności ziem sk ie j, lecz na is to tnem stw orzen iu  
jaknajw iększej ilo śc i zd row ych w arsz ta tów  ro l­
nych , przysto sow anych do dzisiejszych w arunków  
gospodarczych przez rozsądną i najzupełn ie j uzgo ­
dn ioną  z nap ięc iem  podaży  i popy tu  parce lac ję ob ­
szarów  dw orsk ich .

W szyscy , k tó rzy bezpośredn io stykali się lub  
chociażby ty lko in teresow ali się do tychczasow ym  
procesem  rozd rabn ian ia w iększej w łasności ziem ­
sk ie j, w iedzą dobrze , jak ie trudności i pow ik łan ia  
spow odow ane zosta ły  przez zby t pośp ieszne tem ­
po tego procesu . W ielka liczba now ych osadni­
ków  i ko lon istów  znalaz ła się, w sku tek trudności 
gospodarczych w  po łożen iu  bez w yjśc ia . N otow a­
ne by ły  już naw et w ypadk i porzucan ia now onaby- 
tych gospodarstw . F orm alnośc i przew łaszczen ia  
n ie  m ogły  nadążyć  za  rzeczyw istem  obejm ow an iem  
rozparce low anych obszarów  przez  liczne  rzesze ko ­
lon istów , a w sku tek tego w  sto sunku  praw no-w ła ­
snośc iow ym  pow staw ał chaos. B rak  środków  p ie ­
n iężnych n ie pozw ala ł na odpow iedn ie zagospoda ­
row an ie  naby tych  ko lon ij i pow odow ał ogó lne  przy ­
gnęb ien ie oraz jaknajigo rszy system  gospodark i.

W ielk iem  szczęśc iem  by ło to , że w ostatn ich  
la tach U rzędy Z iem sk ie przeznaczały w iększą i- 
lo ść kon tyngen tu parce lacy jnego na tak zw aną  
„parcelację sąsiedzką", t. j. n ie na tw orzenie w ię­
kszej ilo śc i sam odzielnych gospodarstw ro lnych , 
lecz na pow iększen ie gospodarstw karłow atych . 
D zięk i tem u , kryzys parce lacy jny  n ie przyb ra ł je ­
szcze w iększych rozm iarów .

W  każdym  raz ie do tk liw e  dośw iadczen ie w yka­
zało , źe w  dziedzin ie rozd rabn ian ia w iększej w ła ­
snośc i i tw orzen ia gospodarstw  ro lnych w skazana  
jest daleko idąca przezo rność i ostrożność .

D latego też pro jek t rządow y o zm nie jszen iu  
kon tyngen tu parce lacy jnego pow in ien być przez  
w szystk ich ludzi rozsądnych  przy ję ty z jaknajw ię- 
kszem  uznan iem . W . Ż .

Akadem ja papieska w Warszawie.

Z  pow odu  dziew ią te j roczn icy koronacji O jca św ię tego P iusa X I, w  ub . n iedzie lę , w  sa li R ady M iej­
sk ie j w  W arszaw ie , odby ła się uroczysta akadem ja na  k tó re j obecny  by ł P an  P rezyden t R zp lite j, N un­
cjusz A posto lsk i Jc ju sz A posto lsk i J. E . ks. b iskup M arm agg i, przedstaw ic ie le rządu  z prem jerem  W . 
S ław k iem  na czele , ks. ks. b iskup i G all i S zlagow sk i, duchow ieńsw o , korpus dyp lom atyczny , gene-  
ra lic ja , liczn i przedstaw ic iele  w ładz państw ow ych i sam orządow ych . Z djęc ie: P an  P rezyden t R zp lite j 
Ignacy  M ościck i, obok  N uncjusz  P ap iesk i J. E . ks. b iskup  M arm agg i. W  drug im  rzędzie: prem jer S ła ­

w ek , m in . Z aleski, m in. P rysto r —  na  akadem ji pap iesk iej.

CZY MOŻE DOJŚĆ DO NOWEJ WOJNY?

Przeświadczenie o konieczności pokoju jest tak
mocne, jak wofa narodu do życia.

Białogród. „P o lityka" w  artyku le „C zy m oże  
do jść do  now ej w ojny?" zam ieszcza poko jow e sło ­
w a tych , k tó rzy rządzą św ia tem . P oza poko jow e- 
m i ośw iadczen iam i P o incarego , M usso lin iego , H oo- 
vera i lo rda C ecila , dzienn ik przy tacza następu ją­
ce słow a prem jera S ław ka: „T o prześw iadczen ie

Trąba powietrzna zniszczyła cząsc wysp 
archipelagu Fidżi.

Suwaa Witi Lewu (Wyspy Fidżi). Z naczna część  
w ysp arch ipe lagu F idżi została zn iszczona przez  
n iebyw ałe j siły trąbę pow ietrzną . W yspy F idżi 
często są  naw iedzane huraganam i jednak  tak  silne ­
go naw et tam  do tychczas n ie no tow ano .

S etk i m ieszkańców  zosta ło zab itych , pozatem  
bardzo  w ielu  jest rannych . Jedna w ieś została fo r­
m alnie zm ieciona i rozrzucona w drobnych gru ­

Ku czci bohaterów 1831 roku.
Warszawa, 1 . III. 31 . (T el. w ł.) S to la t m inęło , 

jak w  sław nej O lszynce pod G rochow em  z p iersi 
ty siąca paw stańców  w yrw ał się n iebosiężny  krzyk  
„Jeszcze P o lska n ie zg inęła" , —  po tem  w alka z  
siłam i n ierów nem i na życie i śm ierć —  w reszcie  
gen . C hłop ick i z igarstką sw ych  bohaterów  odnosi 
w alne zw ycięstw o i okry ł O jczyznę sw ą chw ałą  
oręża  po lsk iego ; P o lska ów czesna dała w yraz sw e ­
go bohaterstw a  i pośw ięcen ia .

D ziś —  sto la t późn ie j —  P o lska w spó łczesna  
pow tarzając ten okrzyk , dała dow ód sw ego zro ­
zum ien ia d la św ię te j sp raw y narodow ej, uczciła  
chw alebn ie pam ięć po leg łych bohaterów .

DWIE KATASTROFY GÓRNICZE.
Katowice. W jednym z szybów  kopaln i D el- 

bruck w  Z abrzu w ydarzy ła się katastro fa . O bry ­
w ający się w ęgie l zasypał trzech górn ików , z k tó ­
rych  jeden po w ydobyciu  z pod gruzów  zm arł.

o  kon ieczności poko ju , jest tak  sam o m ocne w  P o l­
sce , jak w ola narodu do życia . Z jednoczona i 
w zm ocn iona pod w ładzą M arszałka P iłsudsk iego  
P o lska, zdecydow ana  jest zaw sze pozostać  na dro ­
dze poko ju , na tradycy jnej po lsk ie j po lityk i." 

zach na w ielk ie j p rzestrzen i. W szyscy m ieszkań ­
cy te j w iosk i pon ieśli śm ierć .

S traty  w  ludziach  są  o lb rzym ie , jak  rów n ież  stra  
ty  m aterja lne . L udność szerok ich  oko lic  zosta ła  po ­
zbaw iona budynk ów i doby tku . P oza ogó lnem i 
w ieśc iam i o przebiegu katastro fy  b liższych szcze­
gó łów  naraz ie  brak .

— o —

W  dn iu dzisie jszym odby ło się w  „O lszynce"  
uroczyste pośw ięcen ie kam ien ia w ęgie lnego pod  
pom nik po leg łych bohaterów  roku 1831 . P ierw szą  
ceg łę w m urow ał im ien iem  P . P rezyden ta R zp lite j 
gen . R om er. N a  akcie errekcy jnym , k tó ry  w m uro ­
w ano do fundam en tów  pom nika , w idn ia ły  na czele  
podp isy  P . P rezyden ta R z-p lite j D r. Ignacego  M oś- 1 
ełck iego  oraz M arszałka P o lsk i P . Józefa P iłsuds­
k iego .

D o k ilku tysięcznej rzeszy zeb ranej pub licznośc i  
przem aw iał m . in . rów n ież gen . R om er.

— o —

Katowice. W w apienn iku  w S trzelcach  na  Ś lą­
sku opo lsk im  w sku tek odw ilży oberw ały się m a ­
sy ziem i, zasypu jąc czterech robo tn ików . M im o  
energ icznej akcji ra tunkow ej n ie zdo łano zasypa­
nych  z pod  ziem i w ydobyć. A kcja ra tunkow a trw a.



= =  S t r . 2  . . . . . . . . . . . . . . . . . . ■ — “

K R Ó T K I E  W I A D O M O Ś C I .VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

+  R ząd  p o lsk i w y sto so w ał o stry  p ro tes t d o  rzą ­
d u so w ieck ieg o p rzec iw k o w łam an iu s ię czek is ty  
d o  g m ach u  p o se ls tw a .

+  W e L w o w ie  zam rł n ag le  p o seł so c ja lis ty czn y  
H erm an D iam an d .

+  K o m isja sp raw  zag ran iczn y ch  S e jm u  p rzy ję ­
ła  u staw ę  o  ra ty fik ac ji trak ta tu  h an d lo w eg o .

+  N a n arad z ie u m arsz . Ś w ita lsk ieg o  p o stan o ­
w io n o o d b y ć w  n a jb liż szy w to rek  p ie rw sze czy ta­
n ie p ro jek tu  re fo rm y  k o n sty tu c ji i o d esłać g o n a ­
s tęp n ie d o  k o m isji k o n sty tu cy jn e j.

R O Z S T R Z E L A N I E  B A N D Y T Ó W .

P u e r t o  ( M e k s y k ) . D w aj b an d yc i, k tó rzy  zam or­
d o w ali 3 fu n k c jo n a rjuszy k o le jo w y ch , zo sta li d z iś  
ro zs trze lan i. W y ro k  zo sta ł w y k o n an y  w  try b ie  d o ­
raźn y m ,

-o $ o -

S T R A C E N I E  6  M U R Z Y N Ó W .

K o lu m b ia  ( S t a n  p o ł , K a r o l in y ) , O n eg d a j ran o  
s traco no tu n a fo te lu e lek try czn y m  6 m u rzy n ó w , 
sk azan y ch za zam o rd o w an ie 2 -ch b iały ch . E g ze ­
k u c ja o d b y ła s ię w  o b ecn o śc i 1 6 św iad k ó w , w  te j 
liczb ie 4 -ch k o b ie t.

Z A T O N I Ę C I E  O K R Ę T U .

P o d czas so b o tn ie j w ich u ry za ton ą ł w  p o rc ie  
g d y ń sk im  p o ław iacz m in „M ew a“ .

X
O . M U C K E R M A N  W  W A L C E  Z  B E Z B O Ż N O Ś C I Ą

(K A P .) N a łam ach „K ó ln isch e V o lk sze itu n g "  
w y stęp u je zn an y  p isarz k a to lick i O . M u ck erm an n , 
T . J ., z w ezw an iem  d o w alk i z p rzen ik a jącą n a  
Z ach ó d fa lą b ezb o żn o śc i so w ieck ie j. B ezb o żn o ść  
tę p o ró w n u je au to r d o p lag i sza rań czy , n iszczące j  
cy w ilizac ję . D ziś sza rań cza ta ch ce n iszczy ć re li- 
g ję , ju tro zn iszczy ca ły d o ro b ek k u ltu ra ln y .

Refleksje wielkopostne.
I .

L isty  p ary sk ie k s , n ro f. d r. Jan a S iem ień sk ie - 
g o , zn a jd u jące s ię d z iś je szcze w  ręk ach n ie licz ­
n y ch  k o leg ó w , w in n yb y  zn a leźć  n ak ład cę  i ro ze jść  
s ię w  se tk ach  ty s ięcy eg zem p la rzy  w śró d  s tarszej 
k sz ta łcącej s ię m ło d z ieży . P rzy ch o d zą m i o n e n a  
m y śl, w ie le razy  o b ch o d z im y ro czn icę w ielk o p o st­
n ą , a zb liżam y s ię d o św ięta Z m an tw y ch w s  tan ia  
P ań sk ieg o , K s. S iem ień sk i u m ia ł p rzed z iw n ie  
sk u p iać n as n ie ty lk o n a z iem i fran cu sk ie j b ezp o ­
śred n im  w p ły w em  i sw ą o so b ow o śc ią , lecz zach o ­
w y w ał z n am i d a lszy k o n tak t i w ó w czas, g d y lo ­
sy rzu ca ły n as u czn iów  jeg o w  ró żn e św ia ta s tro ­

n y .
P ro ste , a p e łn e  g łębo k ich  m y śli n au k i k s . p ro f, 

d r. Jan a S iem ień sk ieg o , k tó ry w  o k res ie w ie lko ­
p o stn ym  rzu ca ł g arśc iam i p ere ł p o p rzed en tu z jaz ­
m em  n ap e łn io n e d u sze n asze , s tre śc ićb y  m o żna w  
jed n em  zd an iu : „zn a j s ieb ie sam eg o " .

N ajd aw n ie jszy z s ied m iu m ęd rcó w  g reck ich  
p o w ta rza ł te s ło w a : zn a j s ieb ie sam eg o , k tó re g ło ­
s ili tak że m ęd rcy in n y ch lu d ó w , a le w szy scy też  
u zn aw ali i u zn ają w ielk ie tru d n o śc i w  n ab y w an iu  
te j zn a jo m o śc i i w  w y k o n y w an iu n aw et teg o , co  
sam  ro zu m  n ak azu je . T y lu G rek ó w  w ch o d z iło w  
D elfach  d o  św ią ty n i z b ia łego  m arm u ru , n ad  k tó re j 
w ejśc iem z ło tem i lite ram i n ap isan e b y ło „Z n a j 
s ieb ie sam eg o " , a tak m ało ich  z te j n au k i k o rzy ­
s tać u m ia ło .

Z n a jom o ść sam eg o s ieb ie n ab y w am y  p rzez za ­
s tan o w ien ie  s ię n ad  n aszem i czy n n o ściam i, s ło w a ­
m i i m y ślam i —  aźa li są zg o d n e z ro zu m em , aża li 
su m ien ie ich n ie p o tęp ia . P o trzeb a w ięc —  w  o -  
k res ie zw łaszcza w ielk o p o stn y m  —  p o św ięc ić tro ­
ch ę czasu  n a to zastan o w ien ie s ię , k tó re  n azy w a ­
m y —  jak p isał k s , S iem ień sk i —  tak że rach u n ­
k iem  su m ien ia .

Z acząw szy o d P y tag o rasa aż d o B en jam in a  
F ran k lin a , m ęd rcy  i m iło śn icy  cn o ty , a te rn w ięce j 
św ięc i, ćw iczy li s ię w  rach u nk u  su m ien ia i sąd z ili, 
że b ez n ieg o cn o ta n ie je s t m o żliw ą .

W szy stk o p o w in n o b y ć w  n as p o d d an e ro zu ­
m o w i, p o w ta rza li filo zo fo w ie i to sam o p o w ta rza  
zn ak o m ity au to r „N aślad o w an ia C h ry stu sa" , d o ­
d a jąc , że ro zu m  'p o w in ien b y ć p o d d an y  B o g u , Je ­
że li n iem a  cn o ty , to  je s t s iły  p o d b ija jące j z łe sk ło n ­
n o śc i, d z ie je s ię to , co ju ż A risto te le s n au cza ł: 
„W sze lk a n am ię tn o ść , k tó re j ro zu m  n ie p o d b ije , a  
k tó ra w sk u tek teg o b ęd z ie m ia ła  ’czas i s iłę d o  
w zro stu , z rzu ci ro zu m  z tro n u , k tó ry p o w in ien w  
d u szy  zap an o w ać", 1 )

E ty ka III . 1 2 .

2 ) D o R zy m , II, 1 4 , 1 5 .

s ) O . W eiss , p ro feso r U n iw ersy te tu K ato lick ieg o w  F ry ­

b u rgu . A p o lo g e ty k a .

K tó ż n ie w ie, że ży c ie je s t w alk ą tak p rzed  
p rzy jśc iem  C h ry stusa jak i p o Jeg o p rzy jściu , b o  
jak m ó w i E w an g e lis ta : „b y ła św ia tło ść , k tó ra o -  
św ieca k ażd eg o cz ło w iek a n a ten św iat p rzy ch o ­
d ząceg o ", T ej św ia tło śc i n ie p rzeczy li m ęd rcy i 
p raw o d aw cy , d o m aga jący s ię sp raw ied liw o ści, b o  
jak żeb y m o gli p o d g ro źb ą k ar w y m ag ać u n ik an ia  
w y stęp k ó w , g d y b y  n ie b y li p rzek o n an i, że to je s t 
m o żliw em .
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M ó w i s ię , iź  w  R o sji je s t b ezb o żn ik ó w  4  m iljon y .  
N ie b ard zo jed n ak w ierzy tem u O , M u ck erm an n . 
„B ezb o żn icy  m o sk iew scy  w  d z ień , d la  p rzy p o d o b a ­
n ia s ię w ad zy , czy m o że z m u su , w y k rzy k u ją n a  
u licach p rzec iw  re lig ji, w ieczo rem  jedn ak m o d lą  
s ię p o b o żn ie  w  św ią ty n i. P o d o bn ie  n a  Z ach o dz ie : 
lite ra tu ra tan d etn a św iad czy , zd a je s ię o u p ad k u  
m o raln o ści, w  rzeczy w is to śc i jed n ak m o raln o ść ta  
tk w i w  se rcach , ty lk o , n ieste ty , je s t o n a zb y t b ie r­
n ą . —  Z ak u sy so w ieck ich b ezb o żn ik ó w  p o p iera ją  
w sze lk ieg o ro d za ju  w o ln om y ślic ie le . W o ln a m y śl, 
jak o tak a , ty lk o z n azw y  je s t w o lną , w  rzeczy w is­
to śc i je s t zw y k ły m  p arazy tem  m y śli sk ręp o w an e j. 
W o ln a  m y śl n ig d y  n iczeg o  n ie  s tw o rzy ła , b ez  m y śli 
„sk ręp o w an e j" n ie b y łab y  d o  p o m yślen ia . Jes t o -  
n a n aw sk ro ś d estru k cy jn ą i o p artą w y łączn ie n a  
n eg ac ji.

C o  jedn ak  b u rzy łab y , g d y b y  m y śl, u ję ta  w  k arb y  
n ie  b u d o w ała?

Z w sze lk iem i id eam i d estru k cy jn em i n a leży  
w alczyć , w alczy ć  w ięc ró w n ież trzeb a  z w o ln ą m y ­
ś lą . N ie d o ść tu jed n ak zad aw alać s ię p ro tes ta-  
cy jn em i zeb ran iam i, zw alczać ją trzeb a c iąg le , n a  
k ażd y m  k ro k u  d o k u m en to w ać  w zg lęd em  n ie j o d ra ­
zę , za ró w n o w  ży c iu p u b liczn em ,, jak  i d o m o w em .

Jed n o cześn ie b u d o w ać , d z ia łać , tw o rzy ć ! T o  
je st n a jlep szą o b ro n ą p rzec iw  zak u so m  b ezb o żn i­
k ó w !

X

P R Z E P I S Y  M E L D U N K O W E .

W a r s z a w a , 2 7 . II . W o b ec tru d n o śc i, n a jak ie  
n ap o ty k a w  p rak ty ce s to so w an ie n o w y ch p rzep i­
só w  m eld u n k o w y ch , te rm in w p ro w ad zen ia  ich zo -  
s ta je p rzen ies ion y  z 1 lip ca n a 1 s ty czn ia 1 9 3 2 r .

Z  B L I Ż S Z E J  I D A L S Z E J  O K O L I C Y .

X  W ą p ie r s k , (P o ża r.) O n eg d a j w y b u ch ł p o żar  
w  zab u d o w an iach ro ln . p . W ł. M ieczn ik o w sk ieg o ,  
k tó ry  s traw ił d o szczę tn ie  s to d o łę , s ta jn ię  o raz w ię ­
k szą ilo ść (o k o ło 2 0 fu r) zb o ża n iew y m łó co n eg o

S o k ra te s, P la to  i in n i n au cza li, że trzeb a  s ię o d  
z łeg o  o d w racać , ab y  b y ć ro zu m o w i i B o g u p o słu ­
szn y m . A p o sto ł n aro d ó w  tak że n ie m y śla ł, żeb y  
n ie zn a jący  S ta reg o  i N o w eg o  Z ak o n u  n ie m ieli su ­
m ien ia , sk o ro n au cza ł: „B o g d y p o g an ie , k tó rzy  
n ie m ają zak o n u z p rzy ro d zen ia czy n ią co zak o n  
m a; tacy zak o n u n ie m ający sam i so b ie są zak o ­
n em , k tó rzy o k azu ją d z ie ło zak o n u n ap isan e n a  
se rcach , g d y  im  su m ien ie ich św iad ec tw o  d a je a l­
b o je o sk arża jące a lb o  je w y m aw ia jące" .2 )

W sk u tek sk ażen ia i u p ad k u , n ie w ie le b y ło  
cn o ty w  s ta roży tn ym  św iec ie ... A  św iatło ść w  
c iem n o śc iach św iec i, a c iem n o śc i je j n ie o g arnę ły" .  
Jak że m ało b y ło P y tago re jczy k ó w  w y ćw iczo n y ch  
w  cn o tach , k tó re z tak im  tru d em  n ab y w ali. T e  
rzad k ie cn o ty  tu  i ó w d z ie s ię p o jaw ia jące , s łu żą za  
d o w ó d tez ie O . W eisa , k tó ra b rzm i: „sam  ro zu m  
n ak azu je n a jtru d n ie jszą i n a jw ażn ie jszą część te ­
g o , czeg o re lig ja o d  n as s ię d o m ag a" .3 ) A le re lig ja  
n ak azu jąc to sam o co ro zu m  i co k o lw iek  w ięce j, 
u d z ie la o b fite j p o m o cy d o w y k o n an ia .

Ł ask a B o ża , k tó ra tak o b fic ie sp ły w a n a lu d z i 
p rzez zas łu g i i M ęk ę Z b aw ic ie la św ia ta , n ie u w al­
n ia ich jed n ak o w o ż o d -p racy n ad  u d o sk o n a len iem  
m o ra ln em  i n ad  p o zn an iem  sam eg o s ieb ie . „P rzecz  
że sam i z s ieb ie  —  n au cza  C h ry stu s —  n ie sąd źcie , 
co  je st sp raw ied liw eg o " . (Ł u k ., X II, 5 7 .) „P a trz , że ­
b y św iatło , k tó re w  to b ie je s t, c iem n o śc ią s ię n ie  
s ta ło " (Ł u k ., X I, 3 5 ), a  n a in n em  m ie jscu : „Ś w iatło , 
k tó re w  to b ie je s t, c iem n o śc ią je s t" , t. j. s ta ło s ię  
c iem n o śc ią p rzez tw o ją z łą w o lę, p rzez o d w ró ce ­
n ie s ię o d  ro zu m u , k tó ry , jak m ó w i jed en z O jcó w  
K o ścio ła , je st la ta rn ią zaw ieszo n ą p rzez B o g a w  
g ło w ie cz ło w iek a .

Z n a jom o ść sam eg o s ieb ie o b o w iązu je je szcze  
w ięce j w  św iec ie ch rześc ijań sk im , b o o p ró cz p o ­
b u d k i z sam eg o ro zu m u p ły n ące j, p rzy b y w a p o ­
b u d k a w iary , co w y p ły w a i ze s łó w  S y n a B o żeg o  
w y żej zacy to w an y ch —  b o jak że m o żem y sąd z ić  
co  je s t w  n as sp raw ied liw eg o  lu b  n iesp raw ied liw e ­
g o , jeże li n ie w iem y  co ro b im y , lu b  jak ie są n asze  
s ło w a  i m y śli d o b ro w o ln e. C zy ż  w ted y  ta  św iatło ść , 
k tó ra o św ieca k ażd eg o cz ło w iek a , n ie s tan ie s ię  
c iem n o śc ią? W id zim y  też c iąg le  n a  so b ie i n a d ru ­
g ich , że m ąd rze i sp raw ied liw ie sąd z ić u m iem y  
b liźn ieg o , często z ło ś liw ie i n iep o trzeb n ie , a n a  
sw o je ty lk o w ad y  zaś lep ien i je ste śm y , b o  n ie s ta ­
ram y  s ię ich  d o b rze  p o zn ać .

B o ssn e t, w y ch o w u jąc n asitęp cę tro n u , sk reś lił 
d la n ieg o sw o je s ław n e d z ieło : „O  zn a jo m o śc i B o ­
g a i sam eg o s ieb ie" , a k ard y n a ł M an n in g  u trzy m u ­
je , że ta m ajo m o ść sam eg o  s ieb ie je s t n a jp o trzeb ­
n ie jszą , b o b ez n ie j zb aw ić s ię n ie m o żn a . S am a  
zn a jo m o ść  s ieb ie  i g rzech ó w  sw o ich  ch o c iażb y  n a j­
d o k ład n ie jsza n ie w ieleby p o m og ła , g d y b y p rzy ­
sz ło czy n ić o te rn  sp o strzeżen ia z O w id ju szem , a l­
b o z ch rześc ijań sk im i m y ślic ie lam i ty lk o to co o n i 
m ó w ią o u ło m n o śc i lu d zk ie j, p o w ta rza jąc za P a ­
w łem  św .: „W id zę in szy zak o n w  cż łon k ach m o ­
ich , sp rzeciw ia jący s ię zak o n o w i u m y słu m o jeg o  
i b io rący m n ie w  n iew o lę" .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . ■ N r . 2 7  -

i k ilk a fu r s ło m y . S zk o dy sp a lo n y ch b u d y n kó w  
o b licza  p o szk o d o w an y  n a  p rzeszło  3 0 ,0 0 0  z ł. P r z y ­
czy n a p o żaru  n ie zo sta ła n araz ić u sta lo n a .

X  P o k r z y d o w o , W  o sta tn ich d n iach w łam ali 
s ię z ło d z ie je d o  ch lew a ro ln . p . F ran c . Z aw ie racza  
sk ąd zab ra li 1 0 k u r i 4 k aczk i. D ró b sk rad z io n y  
u b ili n a m ie jscu s iek ie rą , k tó rą sk rad li n a szk o d ę  
p . B ern . K arb o w sk ieg o , p o czem  s iek ierę tę p o zo ­
s taw ili n a  m ie jscu . Z  zab ran y m  d ro b iem  u sz li b ez  
ś lad u .

X I ło w o . (C zarna n iew d z ięczn o ść ). W  u b ie ­
g ły m  ty g o d n iu  p rzy trzy m ała tu t. P o lic ja n ie jak ie­
g o S tan . B u k o w sk ieg o  z Jab ło no w a , p o w . M ław a , 
za  k rad z ież  w ek sli n a  szk od ę  p . M arjan n y  C ieźu ch . 
W y m ien io n y , n o cu jąc u p o szk o d o w an e j, zam ias t  
p o d z ięk o w ać  za g o śc in n e  p rzy jęc ie , —  z rew id o w ał  
p o d czas  n o cy  je j sza fy , w  k tó ry ch  zn a laz ł d w a  w e ­
k sle  k ażd y  n a su m ę 1 0 0 0 ,—  z ł. P o  p rzy w łaszcze ­
n iu so b ie w sp o m n ian y ch  w ek sli u lo tn ił s ię —  lecz  
n ied łu g o  c ieszy ł s ię sw ą  zd o b y czą , g d y ż  p o lic ja  za ­
p ro w ad z iła o w eg o p taszk a d o w ięzien ia .

P o szk o d o w an a o trzy m ała sw e w ek sle z p o ­
w ro tem .

X J a n ó w k o . (Z ło dz ie je d ro b iu ). R ó w n ież i w  
n asze j o k o licy  p o jaw ili s ię z ło d z ie je d ro b iu . W  n o ­
cy  z 2 1 n a  2 2  u b . m , w łam ali s ię z ło d zie je d o ch le ­
w a ro ln ik a p . Ig n aceg o S te rn ick ieg o , sk ąd sk rad li 
4 g ęsi, 2 k aczk i i 6 k u r łączn e j w arto śc i o k o ło 7 0  
z ło ty ch . S p raw cy u sz li b ez ś lad u .

X  M s z a n o . (Z ło dz ie je g rasu ją ). W  n o cy z 9  n a  
1 0  u b . m . u siło w a li s ię w łam ać  b liże j n iezn an i sp ra ­
w cy  d o  śp iźam i n au czy cie la p . P aw ła S zaro w sk ie ­
g o lecz zo sta li sp ło szen i p rzez sam eg o p o szk o d o ­
w an eg o , w o b ec czeg o o d stąp ili o d zam ie rzon eg o  
czy n u .

X  G r a le w o . (P o ża r s to d o ły ), D n . 1 6 . u b m , w y ­
b u ch ł w  s to d o le ro ln . p . B ro n . S zczy p io rsk ieg o  p o ­
ża r, k tó ry p ró cz s to d o ły  zn iszczy ł tak że m aszy n y  
ro ln icze . P rzy czy n a p o żaru  je st n iew iad o m a . S tra ­
ty  p o k ry je  T o w . U b ezp ,, p o n iew aż  sp a lon a  s to d o ła  
i m aszy n y  b y ły  u b ezp ieczo n e .

P o d ty m  w zg lęd em  je s t o g ro m n a ró żn ica m ię ­
d zy  św ia tem  s taro ży tn y m  a  ch rześc ijań sk im . R zad ­
cy m ęd rcy n ied o stęp n i d la lu d u , o k tó ry  n ie d b a li 
w cale , d o m ag a li s ię cn o ty o d u czn ió w  sw o ich , jak  
P la to n au cza jący : „P o w in n iśm y u siln ie s ię s tarać  
o n ab y c ie  ju ż w  te rn ży c iu cn o ty  i m ąd ro ści, g d y ż  
n ag ro da  czeka  n as w ie lka" . T en że w  d ja lo g u  G o r­
g ias p isze o ża lu , p o p raw ie i zad o śću czyn ien iu , 
jak b y jak i O jciec K o śc io ła , a le czy ż d la teg o ze ­
p su c ie o b y czajó w  jak ie s ię zaczęło za P ery k lesa , 
zm n ie jszy ło  s ię p rzez n astęp n e w iek i p rzed ch rze­
śc ijań sk ie? C zy d u żo b y ło tam  A u g u sty n ó w  n a ­
w ró co n y ch ? M im o  n a jsiln ie jszy ch  p o szu k iw ań , za ­
led w ie o n aw ró cen iu jed n eg o T h eśp ez iu sa s ię d o ­
w iad u jem y , k tó ry w ed łu g P lu tarch a p o ch o ro b ie  
i jw id zen iach s ta ł s ię zu p e łn ie in n ym  cz ło w iek iem .  
W o le li lu d z ie n aślad o w ać b o żk ó w , a lb o o d d aw ali 
s ię p esy m izm ow i b ez  n ad z ie i. L erius P o lib iu s i S e ­
n ek a i in n i, żad n e j n ie sp o d z iew a li s ię ju ż o d m ia ­
n y i św iat s ta roży tn y sam  so b ie zo staw io n y b ez  
p o m o cy z n ieb a , s ta ł s ię n ieu lecza ln y m ,

W  ch rześcijań sk im  św iec ie zn a jo m o ść sam eg o  
s ieb ie p o łączo na z ża lem  za g rzech y p o d n ies io n a  
d o g o d n o śc i S ak ram en tu , m o że o czy szczać  i o d ra ­
d zać  n ie ty lk o  filo zo fó w , a le w szy stk ich  b ez w y ją t­
k u lu d z i, jeże li ch cą n a tu ra ln ie d o p e łn ić teg o  
w szy stk ieg o , co C h ry stu s ch ce ab y d o p e łn io n em  
b y ło .

Jeżeli P y tag oras m ia ł g ars tk ę u czn ió w , to  
C h ry stu s m ia ł i m a ich m iljo n y  razy  w ięce j. T o co  
s ię s ta ło z sy n em  św . M o n ik i, p o w ta rza s ię o d ty ­
lu  w iek ó w  z m ło d zieżą , k tó ra n aślad u jąc  A u g u sty ­
n a w  z łem , n aślad u je g o i w  n aw ró cen iu . Ł o tr  
szcze rze n aw ró co n y n a K alw arji, b y ł ty lk o jed en  
i n ie w ielu A u g u sty n ó w , k tó rzy zo sta li św ięty m i,  
ab y n ik t n ie ro zp acza ł w  zb aw ien iu , a le tak ich  
m ało , ab y  n ik t n ie g rzeszy ł w  n ad z ie i m iło s ie rd z ia  
B o żeg o . Jak że n ies te ty , częs to s ię tra fia , źe m ło ­
d z ien iec p o rw an y p o k u sam i a częśc ie j je szcze  
z ły m  p rzy k ład em  k o leg ó w , b rn ie co raz d a le j w r 
z łem  i w k ró tce m o że b ęd z ie m ó g ł z w łasn eg o d o ­
św iad czen ia p o w tó rzy ć zn an ą  p io sen k ę d o  g w iazd ­
k i:

Z w ięd ły  ró że , zw ięd ły w ień ce , 
p o żó łk ł ży c ia m aj

i zap a ły  i ru m ieńce  
i ty ch z łu d zeń k ra j...

Jeś li n ie p ó jd zie za g ło sem  B o g a , k tó ry  g o  w o ­
ła o d czasu  d o  czasu , ab y  s ię u p am ię ta ł, zd o ln o śc i 
jeg o s ię zm arn u ją , a n ie raz i ży c ie ca łe . O jczy zn a  
i ro d z in a  n ie b ęd ą  m ieć z teg o  p o c iech y . T o  sam o ­
lu b y ! A le C h ry stu s u stano w ił d la n ieg o  d ru g i p ra ­
co w ity ch rzes t p o k u ty i jeże li g o d n ie d o n ieg o  
p rzy stąp i, p o w stan ie  z n a ło g ów  sw o ich .

S t a n is ła w  J a s iń s k i .4
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C h cąc u czcić w  ca łe j p ełn i św ię to d ziesięc io le­
c ia o d p arc ia n ajazd u R o sji so w ieck ie j, k tó re w ią- 
że  się tak  śc iś le  z d o sto jn ą o so b ą  p ierw szeg o  M ar­
sza łk a  P o lsk i, Jó zefa  P iłsu dsk ieg o, k o m ite t g łó w n y  
o b ch o d u teg o  św ię ta p o w zią ł d ecy zję p rzed łu żen ia 
sw ej ak c ji d o  d n ia  n ajb liższy ch  im ien in  zw y cięsk ie ­
g o  W o d za N aczeln eg o , t, j. d o  d n ia 1 9 . m arca  3 1 r.

W  ro k u ty m  w in ien d zień Im ien in M arsza łk a  
b y ć szczeg ó ln ie u ro czy śc ie o b ch o d zo n y , d zień ten  
b o w iem  jest d n iem  h o łd u d la p o leg ły ch i ży w y ch  
B o h ateró w  N aro d u  i ich  W o d za ,

Z a p rzy k ład em  ca łej P o lsk i i p o w ia t n asz p o ­
stan ow ił o b ch o d zić u ro czy sto ść tę w  ten sp o só b , 
że  p o za  o b ch o d am i w  sam y m  d n iu  im ien in , w  o k re ­
s ie im ien in o w y m  k ażd y o b y w ate l k o resp on d o w ać  
b ęd zie n a k artach p o cz to w y ch  z p o d o b izn ą i ży ­
c io rysem  u k o chan ego  W o d za N aro d u , w y p isan y m  
w  stu  o śm iu w y razach  p rzez w ielk ieg o  n aszeg o  p i­
sarza  W acław a  S iero szew sk ieg o .

P o zatem  n iech  k ażd y  o b y w ate l - p atrjo ta  k art­
k ę tak ą w y śle z ży czen iam i d o  M arsza łk a  ad resu ­
jąc: M o n sieu r M arech al d e P o lo g n e J . P iłsud sk i, 
F u n ch al, M ad era,

W  sam ym  d n iu Im ien in o zd o b im y  n asze d o m y  
H ag am i n aro d o w em i, o k n a zaś m ieszk ań i w y sta ­
w y  sk lep o w e n alep k am i.

Założenie Kółka Rolniczego w Małych Radowiskach.
W czora jsze j n iedz ieli o d b y o się o rg an izacy jn e  

zeb ran ie K o k a R o ln iczeg o  P T R ,
P rzy b y ło  o k o ło 4 0 o sad n ik ó w , w ielce za in te re ­

so w an y ch o raz In stru k to r R o ln y  P T R ., M alk iew icz  

o raz red ak to r n aszeg o p ism a.
Z eb ran iu p rzew o d n iczy ł p . S ik o rsk i T eo fil, se ­

k re tarzo w ał p , W iliń sk i. «
P o re fe rac ie p . In stru k to ra R o ln . M alk iew icza ,  

p rzy stąp iło d o n o w eg o k ó łk a 3 2 o sad n ik ó w , p o -  
czem  o b ran o  zarząd  w  sk ład  k tó reg o  w eszli: p rezes

Pomoc dla
K R E D Y T  D L A  N IE K T Ó R Y C H  O S A D

D zięk i u siln y m  sta ran io m  In stru k to ra R o ln eg o  
P . T . R , M alk iew icza u zy sk ali o sad n icy w  Z ask o -  
czu i M ały ch  R ad o w isk ach  p o ży czk ę z O k r. U rzę ­
d u Z iem sk ieg o w  G ru d ziąd zu (p rzez B an k R o ln y ).

S u m a k red y tu , aczk o lw iek n ie jes t w y so k a —

Wiadomości z Golubia.
Z E B R A N IE N A R Ó D . P A R T JI R O B O T N IC Z E J.

D n ia  2 2  lu teg o  o d b y ło  się w  sa li m iejsk ie j zeb ra ­
n ie N ar. P artji R o b o tn icze j p o d p rzew o d n ictw em  

p , F ed ero w icza .
R efera t o o b ecn ej sy tu acji p o lity czn e j w y g ło sił 

p . B arto szew sk i. M ężam i zau f. w y b ran o p p , W it­
k o w sk ieg o  i K o w alsk ieg o . S p raw o zd an ie  z d ziała l­
n o śc i S ejm ik u P o w iato w eg o  i z sy tu ac ji b ezro b o t­

n y ch w y g ło sił B arto szew sk i,
D y sk u sją  n ad sp raw o zdan iem  i w o ln em i w n io s­

k am i, zeb ran ie N P R , zak o ńczo n o .

W O L E L I K IN O ... N IŻ Ł A W K I N O S IĆ ,

„G ło s R o b o tn ik a"  p o d aje tak ą n o ta tk ę z G o lu ­

b ia :
W  n ied zie lę , 2 3  u b . m . p o  G o rzk ich  Ż alach  m in i­

stran c i k o śc ie ln i o trzy m ali o d k sięd za p ro b o szcza  
K o w nack iego z lecen ie , ab y  p o m o g li w y n ieść z k o ś ­
c io ła k ilk a ław ek d o sa lk i szp italn e j, g d zie m iało  
się o d b y ć zeb ran ie T o w arzy stw a M ężczy zn K ato ­
lick ich , T y m czasem  d w aj m in istran ci c ich o czm y ­
ch n ęli z k o śc io ła , u d ając  się d o k in a n a „T arzan a  
w śró d m ałp ". P o w iad o m io n y o te rn p ro b o szcz , 
k tó ry  n a  k ażd y m  k ro k u  zw alcza  k in a , w y d alił ch ło ­
p có w  ze słu żb y  m in istran tó w  k o ście ln y ch .

Wiadomości z Kowalewa.
W A L N E  Z E B R A N IE  S O K O Ł A .

W  śro d ę , d n ia  2 5  lu teg o  o d b y ło  się ro czn e w alne  
zeb ran ie g n iazd a so k o leg o  w  K o w alew ie w  szk o le  
p ow szechn ej.

Z eb ran ie zag aił p rezes, w ita jąc p rzed staw ic ie ­

la 4 . o k r. d rh . F r. C zerw iń sk ieg o z W ąb rzeźn a , 
k s. p ró b . P u p p la, p , b u rm . K iich lera , n au czy ciel­
stw o z p . k iero w n . G ierszew sk im  n a cze le .

M arsza łk iem  zeb ran ia w y b ran o  w icep rezesa o -  
k ręg u C zerw iń sk ieg o , sek reta rzem d rh . Z arem b -  
sk ieg o , ław n ik am i d rh . P rzy b y szew sk ieg o i K o ­
z ło w sk ieg o , P o  sp raw o zd an iu  d o ty ch czaso w eg o za ­
rząd u  i p o  k ró tk iej d y sk u sji p rzy stąp io n o d o  w y b o ­
ru n o w eg o zarząd u , d o k tó reg o w ch o dzą: p rezes  

F r. O d y m ała , zast. B u d zik o w sk i A n t., sek re tarz  
Z arem b sk i W ł,, zast. S zn u k o w sk i A n t., sk arb n ik  
K o zło w sk i J ., n acze ln ik S zy m ań sk i W ład,, ław n i­
cy G ierszew sk i Jó z ., P ió rk o w sk i Jó z ., g o sp o d arz  
K o w alsk i Z y g m u n t; k o m isja rew izy jn a : P rzy b y sze ­

w sk i T ad ., K alin o w sk i i Z ió łk ow sk i.

W y sy ając zag ran icę ży czen ia im ien in o w e d la  
M arsza łk a , p rzy czy n im y  się zarazem  d o  p ro p ag an ­
d y  O jczy zn y  n asze j.

K artk i i n alep k i o trzy m ać  b ęd zie  m o żn a  w  k aż ­
d y m  sk ład z ie, b an k ach , in sty tu c jach p ań stw o w ych  
i k o m u n aln y ch  o raz o d  k o m ite tó w  lo k aln y ch .

(W sk azan em  jes t p o d aw an ie czy te ln ie sw o ich  
ad resó w  i p o d p isó w , g d y ż M arsza łek p rzesy ła p o ­
d zięk o w an ia  za  ży czen ia).

B y o szczęd z ić k o sz tó w  p rzesy łk i, k o m ite ty lo ­
k alne , in sty tu c je p ań stw o w e i sam o rząd o w e, b an k i 
itd ,, p rzy jm o w ać  b ęd ą k arty  im ien in o w e i w y syłać  
zb io ro w o .

K o m ite t n ie w ątp i, że  p o w ia t n asz b ęd zie p ier­
w szy m  n a  Z iem i P o m o rsk ie j w  z ło żen iu  h o łd u n a ­
leżn em u  B u d o w n iczem u  P o lsk i O d ro d zo n ej, że  k aż ­
d y  o b y w atel i k ażd a  o rg an izacja sp o łeczn a , czy  też  
zaw o d ow a, a tak że k ażd a in sty tu tc ja p ań stw o w a, 
k o m u naln a itd ., p rzy czy n i się w ed le m o żn o śc i d o  
u św ie tn ien ia  teg o  h o łd u .

N iech k ażd y o b y w ate l stan ie się p o siad czem  
p o d zięk o w an ia  M arsza łk a  P iłsu d sk iego  za  ży czen ia  
m u p rzy słan e i n iech p rzek aże je jak o n ajw ięk szą  
p am iątk ę  sw y m  d ziecio m .
Z a P o w ia to w y K o m ite t D ziesięc io lec ia Z w y cięsk .

O d p arc ia  N ajazd u  R o sji S o w ieck iej  
(— ) D r. O stro w sk i, p rzew o d n iczący .

W ito ld W ilam o w sk i; w icep rez . W ład y sław  Z aręb ­
sk i; sek re tarz W iliń sk i, n au cz,; sk arb n ik M ichał 

R y b k a .
Z ało żo n o ró w n ież S ek cję P rzy sp . R o ln iczeg o  

M ło d zieży  u p raw y jęczm ien ia .
P atro n em  S ek cji zo sta ł p . M ateu sz Jaśk iew icz ,  

a  p rzo d o w n ik iem  p . A n to n i S zczerk o w sk i.
(O M ał. R ad o w isk ach n ap iszem y szczeg óło w o  

w  d zia le „Z  p o d ró ży  p o  p o w iec ie").

X

osadników.
Z A S K O C Z Ą  I M A Ł Y C H  R A D O W IS K .

(6 .5 0  0 z ł. d la o sad n ik ó w  w  Z ask o czu , resz tę w  M . 
R ad o w isk ach ), to jed n ak w  w ielk im  sto p n iu p rzy ­

czy n i się d o  u lżen ia d o li o sad n ik o m .
K red y tu  siew n eg o , jak  się d o w iad u jem y , n ie  b ę ­

d zie, a lb o w iem  n ie b y ł d o ty ch czas p rzew id y w an y .

KINO - SŁOŃCE

Dziś poraź ostatni nieodwołalnie

Bitwa nad Somma
P o sp ieszc ie w szy scy , b y  p o d ziw iać b o h ateró w .

S ąd h o n o ro w y : k s. p ró b . P u p p el, b u rm , K u ch -  

le r, P ió rk o w sk i i K alin o w sk i.
P o w y b o rze z ło ży ł n o w o w y b ran em u zarząd o w i  

m arsza łek  zeb ran ia  serd eczn e ży czen ia i o d d ał d al­
sze p rzew o d n ictw o w  ręce p rezesa p . O d y m ały , 
k tó ry  zw ró cił się z p ro śb ą  d o  w szy stk ich  cz ło n k ó w  
o w sp ó łp racę ,

W  w o ln y ch g ło sach zab ierał g ło s d rh . P rzy by ­
szew sk i, b u rm . K iich ler i k s, p ró b . P u p p el, zach ę ­

ca jąc d o w y tężo n ej p racy so k o lej d la d o b ra K o ś­
c io ła i O jczy zn y .

W  k o ń cu jeszcze p rzem ó w ił w icep rez . o k r, p . 
C zerw iń sk i, g o rąco  ap e lu jąc d o  sp e łn ian ia  o b o w iąz ­
k ó w  so k o lich i o b y w ate lsk ich , zach ęca jąc d o g re-  
m jaln eg o u d zia łu w  Z lo c ie D zie ln ico w y m  w  G d y n i,  
w  d n iu 1 2 lip ca b r. p o n iew aż m a to b y ć w ielk ą  
m an ifestac ją  n aro d o w ą w  o d p o w ied z i n a  zach łan n ą  

p o lity k ę N iem iec .
P o o d śp iew an iu R o ty  zam k n ął p rezes O d y m ała  

zeb ran ie h asłem  „C zo łem ".

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia 2 m arca 1 9 3 1 r.

—  P rezes p o w ia to w y P T R . p . S o jeck i b aw i o -  
b ecn ie ze w zg lęd ó w  zd ro w o tn y ch  w  K ry n icy .

—  S p raw o zd an ie z zeb ran ia T o w . S am o d ziel­
n y ch R zem ieśln ik ó w o raz cay szereg in n y ch lo ­
k aln y ch  w iad o m o ści jes teśm y zm u szeni o d ło ży ć d o  
n astęp n eg o  n u m eru  „G ło su " z p o w o d ó w  tech n icz ­

n y ch .

—  B rak św ia tła , W  so b o tę o d g o d z . 3 -cie j p o  
p o ł. n ie b y ło w  ca łem  m ieśc ie św iatła z p o w o d u  
sza lo n eg o w ich ru ; p rzew ó d zep su ł się g d zieś p o d  
G ró d k iem  a  n ie  n a  n asze j lin ji. W o b ec b rak u  św ia ­
tła  zak ład y  p rzem y sło w e  n ie  b y ły  czyn n e jak  i n asz  
zak ład , k tó ry  jed y n ie d zięk i p rzy p ad ające j so b o ­
c ie, n ie p o n ió sł w ięk szy ch szk ó d . D u żo n ato m iast  
szk o d y p o n ieśli w łaśc icie le k in p p . S zy m ań sk i i 
K aczy ń sk i. D ro g i film  jak n p . u p . S zy m ań sk ieg o , 
n ie  zo stał w y św ietlo n y ; p u b liczn o ść  czek a ła  n a  ro z ­
p o częc ie sean su , g d y ż zap o w ied z ian o , iż św iatło

KINO - SŁOŃCE
GEORGE O’BRIEN n iezap o m n ian y  b o h ater  

„A R K I N O E G O " w e film ie p . t.

„Cesarskie klejnoty"
ju ż jes t n a ek ran ie „K IN A  S Ł O Ń C E ".

b ęd zie o g o d z . 8 -m ej. W  ty m  czasie jed n ak  g d zieś  
in d z ie j p rzew ó d się zep su ł i św ia tło b y ło d o p iero  

ran o w  n ied z ie lę o 7 -m ej.
Z p o w o d u częsty ch tak ich w y p ad k ów , n ależa ­

ło b y p o m y śleć o w łasn e j e lek tro w n i, b y  p rzem y sł  

i rzem io sło n ie p o n o siło szk ó d , k tó ry ch tak n ik t 

n ie zw ró ci.
—  Ju tro , w e w to rek , w  sa li p . K aczy ń sk ieg o  

o d eg ran a zo stan ie sz tu k a tea tra ln a p t. „O rlę ta '1. 
Z e w zg lęd u n a sz lach e tn y ce l im p rezy , a lb o w iem  
czy sty  zy sk  z  d o ch o d u  p rzezn aczo n y  jes t n a  T . C . L . 
n iew ątp liw ie k ażd y  p o śp ieszy .

P ró b a g en eraln a d ziś w  p o n ied z ia łek , p o  p o ł.
—  P ry szczy ca w  Ł ab ęd ziu , Jak  n am  d o n o szą , 

w  Ł ab ęd ziu  p an u je  o d  k ilku  d n i p ry szczy ca .
—  P rem jera film u „B itw a n ad S o m m ą" o d b y ła  

się w  p ią tek  w  k in ie „S ło ńce" p rzy  szczeln ie  zap e ł­

n io n e j p u b liczn o śc ią sa li.
—  Ń ie w szy stk ie z iem n iak i są d o b re . W  k ilk u  

m iejsco w o śc iach n aszeg o p o w ia tu w y d arzy ły się  
w y p adk i, iż k o n ie w zg l. k ro w y  p o  sp o ży ciu  k arto fli  

c iężk o zach o ro w ały i zd ech ły .
S tw ierd zo n o , że p o w o d em  p ad n ięc ia zw ierzą t 

b y ły w łaśn ie z iem n iak i, k tó re p o siad ają g rzy b ek  
tru jący , p o w stały  p raw d o po d o b n ie  w  ch w ili w y ra ­

stan ia z iem n iak a i p o siad a jący d o ść d u że ilo śc i  

w o d y .
N ależy w ięc jak n a jm n iej zw ięrzę ta d o m o w e  

k arm ić z iem niak am i. (b r)
—  P rzesz ło  1 3 -tu  u rzęd n ik ó w  i fu n k cjo n a juszó w  

w  M ag istracie o trzy m ało w y p o w ied zen ie z p o sad y .
—  S tró ży n o cn y ch n ie b ęd zie . D o w iad u jem y  

się, że z d n iem  1 czerw ca b r. sk aso w an e zo stan ą  
stan o w isk a stró źy  n o cn y ch , m iejsk ich . W  zw iązk u  
z te rn  T o w . S trzeżen ia „K lu czn ik " z p ew n o śc ią  p o ­

w ięk szy ilo ść stró źy n o cn y ch .
—  C zy ja  g o tó w k a? W  u b ieg ły ch  d n iach  zn a le ­

z io n o n a u l. K o le jow ej p ew n ą su m ę p ien iężn ą . —  
W łaśc icie l zech ce się zg ło sić w  M ag istracie w  g o ­

d zinach u rzęd o w y ch .
—  B lisk o  d ziesięć  ty sięcy  m ieszk ań có w  b o  9 9 5 5  

liczy o b ecn ie m iasto W ąbrzeźn o ,
—  B ezro b o cie , O g ó ln a liczb a b ezro b o tn y ch w  

W ąb rzeźn ie jes t 5 1 6 ; w  ten zasiłek  p o b iera jący ch  
jes t 2 3 1 ; ro b o tn ik ó w  sezo n o w y ch , k tó rzy o d n aj­

b liższy ch d n i p o b ierać  b ęd ą zasiłek  jes t 1 7 0 .

KACn BWJOWY.
WTOREK, DNIA 3. IH. 31 R.

2 4 .1 0 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch . 1 3 .3 5 : C h w ilk a lo t­

n icza. 1 5 .5 0 : W śró d p o d ręczn ik ó w  sp o rto w y ch . 1 6 .1 5 : P ły ­

ty  g ram o fo n o w e. 1 7 .1 5 : W ielk i B rasław ian in . 1 7 .4 5 : K o n cert 

p o p u larn y sy m fo n ji w w y k . O rk . F ilh arm o n ji W arszaw sk iej. 

1 9 .1 0 : G iełd a ro ln icza. 1 9 .2 5 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n ow y ch  

1 9 .3 5 : P raso w y D zien n ik R ad jo w y : 1 9 .3 0 : O p era z  p ły t g ra ­

m o fo n o w y ch „T rav ia ta ” V erd i ’eg o w w y k . zesp . o p ery „L a  

S cala" z M ed jo lan u . P o o p erze i k o m u n ik a tach —  m u zy k a  

tan eczn a d o  g o d z . 2 4 .0 0

ŚRODA, DNIA 4. IH. 31 R.

2 4 .1 1 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n . 1 4 .3 0 D jalog : R o zm o w a  

lek arza z m atk ą" —  „S en d zieck a" . 1 5 .5 0 : R ad jo kro nik a:  

1 6 .1 5 : P rog ram  d la d ziec i m ło d szy ch . 1 6 ,4 5 : M u zy k a z p ły t 

g ram o fo n o w y ch . 1 7 .1 5 : K o b iece p o stac ie śląsk ie w o stat­

n ich la tach zab o ru p ru sk ieg o . 1 7 .4 5 : K o n cert o rk . P . R . —  

1 9 .1 0 : S k rzy n k a p o czt.-ro ln . 1 9 ,2 5 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n . 

1 9 .4 0 : P raso w y D zien n ik R ad jo w y . 1 9 ,5 5 : P ły ty g ram o fo n . 

2 0 ,0 0 : W śró d  k siążek . 2 0 .1 5 : F eljeto n  m u zy czn y . 2 0 .3 0 : K o n ­

cert so listó w . Iren a D u b iesk a (sk rzy p ce) A l. M ich ało w sk i 

(b as), p ro f. L . U rsten i (ak o m p .) 2 1 .0 5 : K w ad ran s literack i. 

2 2 .0 0 : F eljeto n : K w ad ran s w  Jo in v ille . 2 2 ,1 5 : P ły ty g ram o ­

fo no w e. 2 3 .0 0 : M u zy k a tan eczn a .

KINO — SŁOŃCE

INDYJSKA KREW
to  n ieu straszon y K R Ó L  C O W B O JÓ W  k tó ry  d o -- 

k azu je p o n ręd zy in d jan am i cu d ó w zręczn o śc i, 

o d w ag i i zu ch w ało śc i.
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B U N T  Z M Y S Ł Ó W
to p o tę ż n y d  a m a t z n  a j  s ły n n i  e j  sz e m i a r ty s ta m i

M ich a ł V a rk o n i i J ó ze f S ch ild k ra u t.
— —       1  — — — —

Chwilowa zwyżka cen.
W  ty g o d n iu u b ieg ły m  p o d ro ża ły n ie zn a c z n ie w k ilk u  

m ie jsco w o śc iac h  w  P o lsc e  w ęd lin y  i m ięso  w ie p rz o w e . Z w y ż ­

k a ta je s t n o rm a ln y m ' o b jaw e m  p e w n e g o w a h an ia s ię c e n , 

ja k ie m o ż em y  z a w sz e o b se rw o w a ć n a ry n k u  a r ty k u łó w  sp o -  

ź y w sz y ch . B ez p o ś red n ią p rz y c z y n ą p o d ro ż e n ia m ięsa i w ę ­

d lin b y ło s to su n k o w o d o ść z n ac z n e p o d n ie s ie n ie s ię w u -  

b ieg ły m  ty g o d n iu c e n ż y w ca n a ta rg o w isk a c h . C en a jed n e ­

g o k ilo g ra m a m ię sa w iep rz o w eg o ż y w e j w a g i p o d n io s ła s ię  

z 1 .2 0 z ł. d o  1 ,6 0  z ł. W o b ec te j z w y ż k i c e n  ż y w ca n a ta rg o ­

w isk a c h , w ła d ze a d m in is tra cy jn e z m u sz o n e b y ły  z g o d z ić s ię  

n a p o d w y ż sz e n ie c e n m ię sa w ie p rz o w e g o i w ę d lin ró w n ież  

i w  sp rz ed a ży  d e ta lic zn e j. K o n tro lę b o w ie m  n a d c e n am i a r­

ty k u łó w  ż y w n o śc io w y c h w  sp rze d aż y d e ta licz n e j p ro w a d z ą  

w ła d ze a d m in is tra cy jn e n a p o d s ta w ie u s ta lo n y c h sc h e m a ­

tó w k a lk u la cy jn y c h . W  sc h e m ata c h ty ch w y szc ze g ó ln io n e  

są  p o z y c je , b ra n e p o d  u w a g ę p rzy  o b lic za n iu k a lk u la c ji h a n ­

d lo w ej. Z m ia n a p o d s ta w o w ej p o z y c ji d o te g o o b licz a n ia  

sp ro w a d za d u ż ą z m ia n ę w  sa m e j k a lk u lac ji, a w ię c i w  e -  

w e n tu a ln y c h z y sk a ch h a n d lo w y ch . P o d s taw o w ą p o z y c ją d o  

o b lic za n ia k a lk u lac ji je s t b e z w ą tp ie n ia —  je że li c h o d z i o  

m ię so i w ę d lin y , c e n a ż y w ca . S c h em aty  te z o s ta ły  w  sw o im  

c z as ie , je sz c z e p rz e d ro zp o c z ęc ie m  rz ąd o w e j a k c ji z n iżk i  

c e n , z a tw ie rd z o n e p rz ez w ła d z e a d m in is tra cy jn e . W o b ec  

z m ia n y  p o d s ta w y k a lk u la cy jn e j w ład z e n ie m o g ły w ię c z n a ­

le ź ć u sp raw ied liw ie n ia d la o d rz u c e n ia w n io sk u c e ch ó w  w ę-  

d lin ia rz y i k u p c ó w  m ię sn y ch o p o d w y ż sze n ie w  sp rz ed a ż y  

d e ta licz n e j c en y  m ię sa  w ie p rz o w e g o  i p o szc ze g ó ln y c h  g a tu n ­

k ó w  w ę d lin . •

N ale ży  jed n a k  p o d k re ś lić , ż e w ła d z e a d m in is tra cy jn e z g o ­

d z iły s ię n a z a tw ie rd z en ie p o d w y ż k i c e n d e ta lic z n y c h p o ­

n iże j tę j c e n y , jak a  w y n ik a ła b y  z  p rz ek a lk u lo w a n ia  c en o d ­

p o w ie d n io d o p o d w y ż sz o n e j c en y  ż y w ca .

T eg o ro d z a ju z w y żk a c e n , k tó ra m ieśc i w  so b ie z w ięk ­

sz e n ie c e n y , p ła co n e j ro ln ik o w i z a p ro d u k ty  h o d o w la n e , n ie  

je s t jed n a k d la ż y c ia g o sp o d a rc z e g o u je m n a .

W  p ie rw sz y m  rzę d z ie  b o w ie m  c h o d z i o p o d w y ższ e n ie c e n  

p ła co n y c h z a a r ty k u ły ro ln e . Z w ię k sz e n ie b o w iem  d o c h o d u  

ro ln ik ó w  z ic h g o sp o d a rs tw  p o d n o s i s iłę n a b y w c z ą lu d n o śc i  

ro ln ic ze j, w sk u tek  c z e g o  z w ię k sz y ć s ię m o że ró w n ież i z b y t 

a r ty k u łó w  p rz e m y s ło w y c h . Z  te g o  w ięc w zg lęd u  p o d w y ższ e ­

n ie c e n p łac o n y c h  ro ln ik o w i, a w ię c i c e n ż y w ca , je s t z e  

W sz e ch  m iar p o ż ą d a n e . T e m  n iem n ie j w  o b e cn e j sy tu a c ji g o ­

sp o d a rc z e j ty lk o z m n ie jsz e n ie c e n w  d e ta lic zn e j sp rze d aż y  

sp o w o d o w a ć m o że z w ięk sz o n ą k o n su m c ję w e w n ą trz k ra ju . 

T a k ie z w ięk sz en ie k o n su m c ji o ż y w iło b y o b ro ty h a n d lo w e ,  

p rz y c zy n ia ją c s ię d o  p o d n ie s ien ia z a ro b k ó w  h a n d lu o ra z  

p ro d u c en tó w . D la teg o też c zy n n ik i m ia ro d a jn e d ą ż ą d o u -  

trzy m an ia p o d w y ż szo n e j o b ec n ie c e n y  p ła co n e j ro ln ik o w i, a  

jed n o cz eśn ie d o z m n ie jsz en ia c en  d e ta licz n y c h . W ła d ze rz ą ­

d o w e  s tw ie rd z iły  b o w ie m , ż e ro z p ię to ść  p o m ię d zy  c e n ą ż y w ­

c a a c e n ą m ię sa i je g o p rze tw o ró w , je s t n a zb y t w ie lk a i ż e  

p o d w y ższ e n ie c en  p ła co n y c h ro ln ik o w i n ie p o w in n o p o c ią ­

g a ć z a so b ą  z w y ż k i c e n  d e ta lic zn y ch .

S p ra w ę tę ro zp a tru ją o b e c n ie c z y n n ik i m ia ro d a jn e . M ię ­

d z y in n em i z a s tan a w ia n o  s ię n a d n ią n a k o n fe re n c ji fac h o ­

w ej, k tó ra o d b y ła s ię w  ty ch  d n ia c h p rzy w sp ó łu d z ia le p . 

m in is tra p rz e m y s łu i h a n d lu . P o p rze p ro w a d z e n iu sz cz eg ó ­

ło w y ch b a d a ń n a d sp o so b a m i z m n ie jsz e n ia z je d n e j s tro n y  

c e n d e ta lic zn y c h , a z d ru g ie j u trz y m an ia p o d w y ższ o n y ch  

c en ż y w ca , w y d a n e z o s ta n ą o d p o w ie d n ie z a rzą d z e n ia . D la ­

te g o te ż o b e c n ą p o d w y ż k ę c e n  w ęd lin i m ię sa w ie p rzo w e ­

g o u w a ż a ć n a le ży  z a o b ja w  p rze jśc io w y .  A . Z ,

m — ■' iiin i i iin 'iw m w n i i i.— itw — w w » iw r ii» M — i  n ir iM W in w

Szczęście i bogactwo
w n ie s ie C i w  d o m  T w ó j je d e n  lo s P o lsk ie j L o te r ji  

K la so w e j,

T y s ią ce lu d z i z o s ta ło  ju ż  p rz e z lo te r ję  u sz c zę ­

ś liw io n y c h ! —

I z  W a s n ie je d en  m o ż e b y ć  b o g a ty m  i sz cz ę ś li­

w y m !

K u p c ie  lo s w  k o lu k tu rz e

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K IE G O " .

. O D P O W IE D Z I O D  R E D A K C J I;

* P a n i K . N ajle p sz e j w ia d o m o śc i u d z ie li P a n i Z w ią ze k  

W łaśc ic ie li N ieru ch o m o śc i w sw o je m  b iu rz e , z n a jd u jąc em  

s ię u p . L o n tk o w sk ieg o . ( -)

P O  P R Z E C Z Y T A N IU  N IE  N IS Z C Z  „ G Ł O S U " , L E C Z  P O D A J  

IN N Y M  D O  P R Z E C Z Y T A N IA .

D ru k  i n a k ła d  „ G ło s W ą b rz esk i" B . S z cz u k a —  W ąb rze źn o .  

R e d ak to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z c zu k a —  W ąb rze źn o .  

Z a d z ia ł o g ło sze ń R e d a c ja n ie b ie rz e o d p o w ie d z ia ln o śc i.

W  re je s trz e h a n d lo w y m  p o d  R . H . A . 1 1 z ap i­
sa n o , F irm a „ H irsch a p o th e k e u n d D ro g e n h a n d lu n g  
T h a d e u s M o ll" p rze s ta ła is tn ieć z d n iem  1 5 m aja  
1 9 2 2  r .

K o w a lew o , d n ia 2 9  p a źd z ie rn ik a  1 9 3 0 r .

S Ą D  P O W IA T O W Y .

P rz e ta rg  p rz y m u so w y  
D n ia  3 . H I. 1 9 3 1  r . o  g o d z . 9  p rz ed  p o i.  

sp rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­

m u so w e g o  n a jw ięc e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę

1 la m p ę .

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e .  

G łó w c ze w sk i, k o m o rn ik  są d . W ą b rz e źn o .  

Frzehrg przymusowy 
D n ia  4 . I I I . 1 9 3 1  r . o  g o d z . 1 1  p rz ed  p o t  

sp rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­

m u so w e g o  n a jw ięc e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  

u  p . W a w rz y ń ca  K o to w ic z a  w  N ie lu b iu

1  b u h a ja .

G łó w c ze w sk i, k o m o rn ik  są d . W ą b rz e ź n o

Przet srg przymusowy 
D n ia  3 . I I I . 1 9 3 1  r . o  g o d z . 1 2  w  p o łu d n . 

sp rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­

m u so w e g o n a jw ię c e j d a ją c em u z a g o tó w k ę :  

u  p . A n to n ieg o  S trę c iw ilk a  w  Ł o p a tk ac h

1 b ie liź n ia rk ę .

G łó w c ze w sk i, k o m o rn ik  są d . W ą b rz eź n o .

Pmtarg przymusowy
W  ś ro d ę , d n ia  4 . I I I . b r , o  g o d z . 1 0 -te j  

sp rz e d a w a ć  b ę d ę w  K o w a le w ie n a  ry n k u  

p rz e d  lo k a le m  p . N e u m e ro w e j  n a jw ięc e j d a ­

ją c e m u  z a  g o tó w k ę :

2  le ża n k i, 2  b iu rk a , k a n a p ę , 2  łó ż k a  m o ­

s ię ż n e , 2  re g a ły , 5  k rz e se ł, lu s tro , p o d ­
s ta w y  d o  m a lo w a n ia , 5  p o d s ta w  d o  u m y ­

w a lek , 2 c z ap k i, w a liz k ę sk ó rz an ą , 

la m p ę , m ia rę  k o n n ą , m a g ie l, k o ry to  d o  
c h le b a  i m o s ię ż n y  sa m o w a r.

R o g o w sk i, k o m o rn ik są d o w y K o w a le w o .

Łkytaeja przymusowa
D n ia  5  m a rc a  b r . o  g o d z . 1 5 -te j p o  p o ł. 

sp rz e d a w ać b ę d ę n a jw ięc e j d a ją c em u z a  

g o tó w k ę  u  p , Ja n a  M a je w sk ie g o  w  L ise w ie

1 c e n try fu g ę , i m a szy n ę  d o  sz y c ia ,

6 p ro s iak ó w  (2 -m ies ię cz n y c h ) .

(— ) L itw in , k o m o rn ik  sa d o w y w  G o lu b iu

L icy ta c ja p rzy m u so w a  L icy ta c ja p rzy m u so w a 3 k o n i e
D n ia  5  m a rc a  b r . o  g o d z . 1 0 ,4 5  p rz e d  p o i. D n ia  5 . I I I . b r . o  g o d z . 9 ,3 0  p rz e d  p o ł.

sp rz e d a w ać b ę d ę n a jw ięc e j d a ją c em u z a sp rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ięc e j d a ją c e m u z a ; ' * w n h rjA ż n n
g o tó w k ę u p . M a k sy m ilja n a W ilm o w ic za g o tó w k ę u  p . M . L a sk o w sk ie g o w  M ły n ie p (m ia t y ą b —

D n ia  5  m a rc a  b r . o  g o d z . 1 0 ,4 5  p rz ed  p o ł.

w  L ise w ie

1 k a n a p ę , 1 u m y w a lk ę  z  lu s tre m ,

2  n o c n e  s to lik i, 1 d u b e ltó w k ę .

(— ) L itw in , k o m . są d . w  G o lu b iu .

H a n d l.

3  św in ie  i 1 ź re b ak a .

(— ) L itw in , k o m . są d . w  G o lu b iu .

n ie M a ją te k N ied ź w ie d ź  

| p o w ia t W ą b rze ź n o .

L ic y ta c ja  p rz y m u so w a
D n ia  5  m a rc a  b r . o  g o d z . 1 1 ,3 0  p rz e d  p o ł.  

sp rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  

g o tó w k ę u  p . S ta n is ła w a Ć w ie rd z iń sk ie g o  

w  L ise w ie

1 b iu rk o  d a m sk ie , 1  g a rn itu r k o sz y k o w y  

sk ład a ją c y  s ię  z  1  s to łu , 1  k a n a p k i, 3  fo ­

te li , 3  m a ły ch  k rz e se ł,

2  łó ż k a  z  m a te ra ca m i, 1 k rz e sło  d o  b u ­

ja n ia , 1 m a c io rę  i 1 5  k a c ze k .

(— ) L itw in , k o m . są d . w  G o lu b iu .

Licytacja przymusowa
D n ia  5 m a rc a  b r . o  g o d z . 1 3 ,3 0  p o  p o ł.  

sp rz e d a w ać b ę d ę n a jw ięc e j d a ją c e m u z a  

g o tó w k ę u p . F ra n c iszk a Ż o n a k o w sk ie g o  

w  ”

L c y ta c ja  p rz y m u so w a
D n ia  5  m a rca  b r , o  g o d z , 1 0 ,3 0  p rz ed  p o ł.  

sp rz e d a w ać b ę d ę n a jw ięc e j d a ją c e m u z a  

g o tó w k ę u  p . A d o lfa F o e rs te ra  w  L isew ie

1 ra d jo o d b io m ik 5 la m p k ,

(— ) L itw in , k o m o rn ik  są d o w y  w  G o lu b iu .

P o szu k u je p o sa d y  
k s ią ż k o w e j, k a s je rk i lu b s e k re ta rk i n a j­
c h ę tn ie j o d z a ia z lu b  p ó ź n ie j s ta rsz a  p a n n a  z d o ­
b re j ro d z in y i le p sze m  w y k sz ta łc e n ie m . (M a ją c  
p ie rw sz e trz y  la ta sz k o ły  p o w sze c h n e j, p ó ź n ie j z  
p o w o d u  w ątłe g o  z d ro w ia  o d b y w a ła  lek c je  w jd o m u  
i p ry w atn ie d o  la t 1 8 -tu ) . O cz y tan a w ła d a jęz y ­
k ie m  p o lsk im i n ie m ie ck im  w  s ło w ie i p iśm ie . 
P ra co w a ła p rze z k ilk a la t jak o  k s ią ż k o w a .

S Ł U Ż Ą C A
C zy s ta , su m ien n a i p o -  

; rz 'd n a m o ż e s ię z a raz  
z g ło s ić w ia d o m o śc i K o ś-  

I c iu szk i 1 z ak ład f ry ­
z je rsk i.

S p rz e d a m

n o w e m eb le
G łó w n y  D w o rz e c 4 1 .

T rzy  p o k o je  
k u c h n ią z a ra z d o  

w y n a jęc ia  
u lic a N o w a n r . 4 .

3 -5  p o k o jo w e  

m ieszk a n ie  
p o szu k u je z a ra z c e le m  
w y d z ie rż aw ie n ia z a w y -

z

Z g ło sz e n ia d o a d m in . „ G ło su W ą b rz e sk ie g o " , so k ą o p ła tą . Z g ło sze n ia  
- -- -- -- -- -- - -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -p rzy jm u je e k sp . „ G ło su

P o le c a  d o  s ie w u
J ę c z m ie ń  H e lls  F ra n c k e n  I o d s ie w  
p s z e n ic ę  le tn ią  H iid e b ra n d ta d o ­
b rz e c z y s z c z o n ą , g ro c h W ik to r ia  
rę c z n ie  w y b ie ra n y i ii iim io ii ii ii iH im ii ii ii

d o z a m ia n y w zg lęd n ie k u p n a

W ą b rze sk ieg o .

L isew ie

3  ja łó w k i, 1 c ie lak a  m a łe g o , 4  c ie la k i  

w ię k sz e , 8  św iń , 6  p ro sia k ó w .

(— ) L itw in , k o m o rn ik  są d o w y w  G o lu b iu  ’ „ j . . « . . |
L -L -- - - -- -— - - - -- - - — — -— — - - - -- - -  Z a rz ą d M a ję tn . B a rto sz e w ic e  ।

Licytacja prniiiU8oVa[- v a a x *  p ,u ż n ie a • 1

D n ia  5 m a rca  b r , o  g o d z . 1 4 ,1 5  p o  p o ł. I  

sp rz e d a w ać b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a f  

g o tó w k ę u  p , Ja n a  B e tk ie ra  w  L ise w ie

1 c e n try fu g ę ,

(— ) L itw in , k o m o rn ik  są d o w y w  G o lu b iu , I

N a jsk u tec z n ie j  
o g ła sza  

s ię

1-1 POKOJE
I u m eb lo w a n e
; d o w y n a ję c ia  e w en tu a ln ie  

z u trz y m a n ie m

; K o z ło w s k a , M ic k ie w ic z a  3 .

K to p o ży czy

ŁieytacU przymusowej i t
D n ia 5 . I I I . b r . o  g o d z . 1 6 ,3 0  p o  p o lu d n . 

sp rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją ce m u z a  

g o tó w k ę w  N o w e jw s i

1 sa m o c h ó d  f -m y  F o rd , 2  b ry c z k i,

3 3  ja łó w k i (2 - le tn ie ) ;

Z b ió rk a  re f le k ta n tó w  p rz e d  m a ją tk ie m , j 

(— ) L itw in , k o m o rn ik  są d o w y  w  G o lu b iu  i

■•i

8 0 0 7 1 2 1 0 1 2

11 B *  i  
k tó re  

p rz y n o sz ą  
p o ż ą d a n y  sk u te k

n a 5 0 m o rg o w e g o -
U  p o d a rs tw o  n a  p ie rw sz ą  

I h ip o tek ę . S p ie szn e z g ło -  
! sz en ia p rz y jm u je e k sp .  
' „ G ło su W ą b rz esk ie g o ”

0 2 6 4 7 6 1 2

p o ży czk i

& p o sz u k u je n a I i ip o te k ę  
(e w e n tl. w  d o la rac h )

-J g g T o b o ls k i, K o le jo w a 7 1

H O T E L  P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M  
e s s ® ? ” ' 

I I

D z iś  w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  2 o  g o d z . 4 p o p o ł. d la  
w s z y s tk ic h  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  f i lm  p . t .

B IT W A  N A D  S O M M Ą
W ie c z . o  g o d z . 8 ,3 0 - o b rz y m i p ro g ra m  2 0 a k tó w  

I . G E O R G E  O ’B R IE N  w  f ilm ie p o d  ty tu łe m  

„Cesarskie klejnoty" 
l i . N ie o d w o ła ln ie  p o ra ź  o s ta tn i

„Bitwa nad Sommą“

W e  w to re k , d n ia  3 —  n o w a  p re m je ra —  p o d w ó jn y  
p ro g ra m  i 2 o s o b y  n a  1 b iie t ra z e m  2 0  ł  k tó w .

Ja k o  p ie rw szy  w y św ie tla m y d a w n o z ap o w ied z ian y f ilm  p . t , 

„Indyjska krew" 
w  ro li ty t. „ K ró l C o w b o y ó w " p a rn e rk ą  je g o  je s t u lu b io n a  

M ć s r ja n n a  D o u g la s , s io s tra D o u g lasa  F a irb an k sa

Ja k o  d ru g i w y św ie tla m y  z G e o rg e  O ’B r ie n  f ilm  p t.

„Cesarskie klejnoty11


